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W rhwili, gdy piszemy tè słowa, w Iaszyngtonie nie ogłuszono jeszcze komunikstu 
o wynikach rozmów: "anglosaskiej wielkiej trójki"; Truman =- Attlee - Mackenzie King w 
sprawie bomby atomowej. Jeżeli doniesienia prasowe są ścisłe,tc httlee zaproponowsź, 
aby tajemnica tej bomby została przekazana komisji, wyłonionej przez mającą powstać 
Rade Bezpieczenstwa Crganizacji Zjednoczonych Narodów, przy czyń przekazanie tej ta- 
jemriny miałoby być uwarunkowane .tym, że wszystkie inne panstwa; jakie reprezer.vcwane 
kędą w owej komisji kontrolnej, również przekażą jej swe "tajne bronie", Ponadto kc- 
misja ma micć prawc przeprowadzania we wszystkich panstwach kontroli laboratoriów na- 
ukowych i zakładów fabrycznych celem ustalenia, czy nie prowadzi się tam prac badaw- 
czych "nad ulepszoną" bombr. atomową i innymi śmiercionośnymi narzędziami lub teź,czy 
te środki wojny nie sg masowo produkowane, = 

Jest jasne, że Attlee, wysuwając koncepcję wzajemności w ujawnieniu tajemnit woj- 
skow oh; miał na myśli przedewszystkiem Sowiety Jako stronę, ktora będzie musiała - 
w odpowiedzi na ujawnienia tajemnic panstw anglosaskich = sama odkryć swe karty przy 
czym ujawnienie to nie dotyczy tylko tajemnio obecnie posiadanych. Wiadomo, że oben- 
nie udziałem Sowietów są stosunkowo tylko bardzo nieliczne tajemnice z dziedziny tech- 
niki wojskowej, ale chodzi o.przyszłość. Kraj o rozmiarach takich, jak Związek Sowi.e- 
ki, z jego ogromnym bogactwem złóż mineralnych, wśród których. jest i uran, z dego ol- 
brzymim zasobem rąk roboczych»s nieprawdopodobną gdzieindziej dysoypiinę pracy, Z nie- 
ograniczoną wprost możliwością chowania tajemnio w terenach odległych i dla chcego 
oka niedostęphych, a wreszcie z całym swym systemem nadzoru policyjnego — może w przy- 
` szłości wyprodukować w największej tajemnicy bron, która swą siłą niszczycielską mme- 
- O5Mie „JESZNZE będzie: przewyższać siłę obecnie znanej bomby atomowej. Ta zasada wza jem- 
rego ujawniania tajemnic jest istotą planu Attlee, W obecnym jednak atanie stosunków 
międzynarodowych musi się ona stać również przyczyną jego niepowodzenia. 

Związek Sowiecki nie zgodzi się næ żadną komisję kontrolną, mającą pos iadać bar- 
dzo szerokia uprawnienia. Nie zgodzi się dlatego, że to podkopałohy zasady poLity cr- 
ne, strategiorne, a nawet filozofiome, na ktorych oparł swe istnienie reżim sowiecki. 
wszak bezwzględna izolacja od "wrogiego świata kapitalistycznego" jest Jednym z kamil e- 
ni węgielnych bolszewickiej filozofii panstwowej. Zasada ta przeszła zwycięsko prohę 
wojny, i byłoby wielką naiwnością sądzić, że przywódcy sowieccy byliby skłonni nag- 
le się jej wyrzec wzamian s miraże "pokojowej wspołpracy wszystkich miłujących po- 
kód: narodów". Nie wierżą oni przecież w to hasło, chocia+ wypisują Je na płachtach 
swych gazet, Nawet ponętna perspektywa poznania tajemnicy bomby atomowej .nie sk+oni 
Stalina, aby zgodził si; na to, by komis Ja międzynarodowa miała dostęp do fahryk na 
Syberii i Uralu i do kopaln nad Pieczorą i na Kałymie, gdzie pracuje miliony niewol- 
ników. Tak wielkiej ceny su bombe atomową Stalin zapłacić nie zechce. Nie obawia się 
on bowiem bynajmniej, że wielkie demokracje użyją jej dla zniszczenia reżimu sowi>'- 
kiego, chce ją posiąść dla zwiększenia swej presji na Świat niesowiecki. 

,. Prawdopodobnie te okoliczności rozumiane są i przez obradujących w iaszyngtonie 
anglosaskich mę ów stanu, a projekt Attlee mmierza tylko do tego, aby opinia między 
narodowa jasno przekonała się, kto uniemożliwia objęcie całego świata jednym syate- 
mem kontroli "antyatomowej". Truman i Attlee zapewne Już przewidzieli, że wobec nie-. 
| możliwości porozumienia z Sowietami jedynym wyjściem hędzie maksymalne zaciśnienie 
sojuszu i ścisła koordynacja polityki S tanów Zjednoczonych i Imperium Bryty jskiego. 
Akcerty, świadczące o takich właśnie samiarach,były bardzo wyrayae w mowie, premiera 
Attlee, wygłoszonej do członkcw Kongresu Kmerykańskiego, Wydaje się, +e.ścisły,choć 
moż e niesprecy zowarny na papierze, sojusz brytyjsko - emerykanski, będzie głownym wy- 
nikiem rozmow waszyńngtonskich. 

Mimo to trzeba się liczyć r tem, %e w najbliższym orasie znów nastąpi szereg ges- 


tów pojednawczych re strony mocarstw demokratycznych w stosunku do Sowietów. Ale tyl- 
ko gestow. Łatwo bowiem stwierdzić, że opinia brytyjska i amerykanska są corar mniej 
skłonne do robienia Sowie tom nowych - jednostronnych `- ustępstw, gdyż doświadcze -= 
nie nauczyło już wszystkich, że przezwyciężanie trw. "im twych punktów" w stosunkach 
z Sowietami za wszelką cenę nic pożyteonnueżo ostatecznie nie daje. 
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łc kirs aanych, chara- 
ktery zujących ogromne 
yniszrczenie, ktore woj- 
na spowodowaśa w naszym 
Kraju. Ma się nich wrażenie, że w 
bardzo wielu wypadkacr. będziemy musie- 
li budować dosłowmie od początku. 4 re- 
portaży dactycherasowyor najbardziej pes 
pularrny jest cbrann rburzone, Warszawy , 
ale z ostatnich właśnie wiadomości 
widzimy, ze taklen zburzen *totalnych 
jest więcej. Ogromne ORA ug ta ŁONO 
w miastach Giansku, Gdyni i Zopovach. 
Straty te sraeowane w przedwo jerny or. 
złotych wynosza 573 miliony. Najmniej- 
sze Sg W Gdyni ( 12 5), ma jwiękz ze - 
w Gdańsku. Checnie remontowane sę bu- 
dynki użyteczności publicmmej. Stan 
posiadania rolnintwa polskiego został 
wybitnie zmniejszony, W radiu wars zaw 
skim słyszeliśmy pogadankę o zasiewac 
jesiennych, w PESA DOV ieviano, "e rol- 
EO brak. o MLLO Onia a oks, 
bydła rogatego i 5 mil. sutuk nierogiaiz 
ny. Odbudowe rolnictwa - dodajry Go TAS 
go - utrudnia w euze] mierze cha 105 e któ 
ry rabrowadz ają w 
Szewiry swoją domagogiczny "neorna roi- 
re", przygotowujące, pr eestankt dö wpro- 
wadrenia w przyszłości kołehorów, Zni- 
szorerLe majatku narodowego i 
przetrzebienie ludności przynios£o też 
tragiczne następstwo, polaga jace-na tem, 
że - jak poaają zródła szwedrkia — w 
Polsce »najduje się okcżo CC tys. 
beydomnych dziesi. 

Pomon I Polsce okazują UNkna, a osta= 
tnio również oharytatywne instytucja 
szwedykie. UNRRE postanowize., że » poŝ- 
ród 100 tys» samochodów riężarowy h, 
które ma dos : tare zyć een. JOm aurope iskin 
35.500 samochodów prź żypadnie Poisne.Zn 
referenta na posiedzeniu || 
kongresu. amery kans! kiego 'dówiadujehy się, 
że do Polski wysłano dotąd ki tyax:toń, 
zaopatrz enia. W tych transportach UNRRA 
50 % stanowi żywność „Dostawy otLaejnowe- 
ły mękę, tłuszcze, Konie cewy „Wed: Rz Paweł. 
Y. tkaniny , traktowy 2 Tas LONA roli Z: 
lecwiidzeł GANC chody Lp. $ ravoroie 15 cym 
ferent stwd and ziź; „e niez awalna, Be 
jest romrowads genie ty.cn 208 tem FO wra 
ju głównie z powodu braku Śr odków tran- 
sportowy. a rel zkci. komitet pomocy so 
drynarcdcwej wystgpit do -I "ządu Swal- 
kiego o wyasygnowniie około 6.500.070 
kcron na "omoc dia Po Telt up GĘSŻO Brze- | 
ayo 3 mi... 30C tys. e Ć 'zone Dye mae | 
majs, na szwedzki szp- ba. EJ. eeięcy w 
Ctwocku W zone! stkasa list opada. zapro- 
Jaktowano zównisż weeke: enie st'weżr- 
kiej koliwry Vranspęrtowe, w składzie 
O poda mAdoW szk owych oraz wysyłkę 
ny, ton mleka 1 konserw rybnych dla 
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stosuskach rolnych bol- | 


v sposób "ietinio" sowiecki Np. raka za— 
no osiedlania sie w Łodzi be apecjaine- 
go zezwolenia, żAcryna się wien wprowa- 
dzać w Folnoe sowiecką zasadę podziału 
miast na. kategorie, . poddane zmdżniesko- 
wanemu | ciśnieniu policyjnej reglamenta- 
nji. Równocześnie ze mródeł "Associated 
Press" dowiadujeny się, żs "rząd polski" 
zaostrzył kontrolę nad sudzoziemeami. 
To snów sowierka metoda, upatrująca w 
każdym cudzoziemau szpiega. Na Soo 
> ADA rę raju wre "walka z reakcją" 
zacieśnia my wiz ray wapožprac y międry 
PPR 3 FER+, aR Vas zorn w radach nk ad.c— 
wych, która to wa późprana powoli prowa- 
dzi do poobłcnięcia pierwszej partii 
prze Arup. Sprry Ja to wszystko naras- 
taniu "wiekszości" na rzeor rmdu nèr- 
szowskiego, przy azem można powiedzieć, 
że większość ta zaeryna już rbliżać 
się do "normy". oto p.Rzymowski — jak 
peade gazeta hebrajska "Mismar" -ośmad = 
omyż, te ©. » społeczeństwa polskiego 
eaen MDa poks RI" : 

Nieco inaczej wyglada owa "więKks zość " 
w ujęciu, orynników niezaLeż nych.h mery— 
kanska delegao | (e parlamentarna, która 
 odwiedzida roiskg, stwierdziła wobec: 
kcnyresu, Ig obscry rząd w Warszawie 
nie cieszy się poparo dem ani zaufaniem 
społeczeństwa, zs Jeden »  korespón- 


der.tów Dry amerykańskiej, którego 
opinię podało rado. Nor adj: stwierdra, 
że Palacy w Polsóedzielą 526 na_dwie 


kategorie : jedni pytają 
opuszczo Polskę M; drudry pytają "k*e— 
dy Resjanie opuszcza Folake ft" .Charakte- 
rystykę rzeczywisi tośni użupełńia „głos 
Lewi cowo —- liberalnego pisna "L' Aurore" 
które zamieściło reportas n Polski A 
pisze w nim : e" wyniku okupacji sowie 
kiej Polska, która dotychozas była pañ- 
stwem fikcydnem, stała się obeente fak- 
A RAP: sowiecka. Irzechodri 
s dresrcz i r rewsciyvdzeniem : >ochy lamy 
RT RAIE O ko ch wszystkich, którzy 
ogdaLi swe ŻY cie na połaci bitew i w 
oboracł. udrceeeńż po to, aby świat mógł 
żyć w spokoju-i woluości", Obras sytua- 
"jr yk e dea HOTE hard ziei na plas ty | 
ae, giy wzięć vod wagę Koresps aden je zł. 
Tobi siano" To dbune" z Wats awy e Korona 
dent orisnje wra? enia umóry kunskiego od- 
drisat. wojskow ezo, stoezecjzazgzo hitr am- 
basady amer y hya ARKi j.8)7V,1OlLSCE: n ołniurze 
oi. ść! odcięci WI Reg rupełnie od stycz- 
nóści n Kmeryka. "Nie otrzymujemy tu 
poczty, nie costajeny gaset, nie możemy 
nawet ałnehać rađia" m BAC mi ohórem 
1ołuierze nmerykanscy ,„, pisze korespon - 
Acte ' 
A 50 widz „l w Polsce "ambasador " 
Strasburger 7 "Rzeczywistość w Polsce — i 
oświadczył on - jest rnacznie Lepsya,niż 
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' się przypuszoza". ] „Strasburger stwier- 
„dził, 'że istnieje w Polsce ogromne za- 
potrzebowanie nie: dO na brytyjskie 
towary i maszyny, Ale dA na bryty Jsky 
„kulturę i ra bliskie s Anglią stosurki, 
pominął Jednak inny dońiosły fakt, a 
mianowicie, że w Polsce zupełnie nie 
| istnieje zapotrzebowanie na sowi.ecxę 
"wolność ! wypowiedzenia polityczne p. 
S trasburgera, p.Kota, p.hikołajoryka, 
pS tanc zyka i innych bądz. co bądz Po- 
laków budzić muszą zdumienie; jest bo- 
wiem i rrozumiałan, gdy pewno rze- 
Ory mówi Bięrut i. Csobka, starzy dy- 
wersanci s kominternu, ale trudno po- 
Jąć, że takin same rzecry mówią ci lu- 
dzie, *którry przen całe swoje życie 
wykazywali "zapotrzebowanie" na kultu- 
Tre ouropejską. W tej smutnej sprawie 
możnaby żartobliwie -powi. edzieć,że "Po- 
lacy lubelsay". zaczyna Jej ńabierać owe J 
sowieckiej psychologii, „ktorą ujawnił 
'..pewier. bułgarski prawnik — komunista, 
gdy s dowiedziawszy się o śmierci prez. 
Roosevelta, zapytał: zazranicrnego ko- 
respondenta : "czy sądzi pan, Że nowy 
prezydent będzie komunistą ? Pan wie,.. 
my jesteśmy tam bardzo silni, i stalia 
Pank będzie mlęgał na to". 
Nie jest politykiem polskim ten, kto 
uważa, że losy Polski zależą tylko od 
Stalina. Losy i przysrłŁość Polski gale- 
żę bowiem od samodzielności tj. polskoś- 
oi naszej polityki i od dostatenmego 
„napięcia naszej woli, ktore na tle t. 
dziej pomyślnych przygnłych koniunktur 
u zed ję ŻYTA GRGE- 1 Nie- 
podległość . . i 


1. LSImo EREE 
"Hatzofe" donosi, że. 
prerydent Poni: w, 
swym ostatnim przemo 

 wieniu przestr RSE 
Ros Jan, 8! Zwigse 
Sowiecki. stanowi nadal "jedyne B 
a soojalistyczne na świecie" i'te w dal- 
szym oiegu ragrażają mu poważne niebez- 
pieczenstwa: m mimo;że głowni wrogowie 
Zwięj zku zostali pokonani, musi Związek 
wrmaeniać się wszelk'mi drogami i spc- 
sobami, ażeby stać na straży swego ist- 


Ros ja 3 owiecka 
1 jej polityka 


` 


"nienia i swego ustroju s00 Blistysznogo-| 


Powyższa konstatacja głowy panstwa so~ 
wieokiego jest pełna doniosłej wymowy 
politycznej. Zwykle w ofiojalnyci. prze= 
mówieniach przedstwicieli Związku SO - 
'. wieckiego. rozbrrmiewa nuta ;rozbiliśny ` 
naszych wrogów, wy zwoliliśmy - znaczne 
ozęść Europy, wchodziny w okres norim- 
nego współżycia narodów. Zupełnie Go | 
„innego wynika z oświadczenia Kalinina: 


istotę Jego ujawnionego ostatnio pozla-... 

du jest powrót do manej teorii Narn- 
' żenia kapitalistycznego", Teoria ts 

'.. przez długie lata była podstaw caze, 
-© polityki Związku Sowięckie go, ktory 

4:19 p energii życiowej ol? rzymiej swej 
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ludności kierowa£ ku dziełu militarnej 
samoobrony. Dziś rnów wraca do prze- 
konania, %że pomiędzy Rosją Sowiecką r 
jednej strony a całą resztą wspołc zesne- 
go świata istnieje antagoni rm niepr ze- 
Jednany i że niebespiecrenstwo dla So- 
wietów dalej istnieje, Na tle tego 
oświadczenia ' oświadc enia Kalinira 
»rozumiałe się stajo zwolnienia tempa 
demobilizacji armii czerwonej, o ktorym 
donosi re Sztokholmu korespondent gaze- 
ty "Haaretx", Pisze or., że zwolnienie 
tego tempa jest ostatnio mnaczne, a nie 
ktore oddziały sostały nawet powięks r:0— 
nie. W róż „nych miejsoowościach w Rosji 
otwarto ostatnio 17 nowych szkół oficer- 
skich dla specjalnych oddziałów. Mimo 
. aotkliwego braku rak roboczych” nie wal- 
nia się dotqą żołnierry r pośród mło:- 
dych roczników. Prasa s rwedzka donosi 
: "również, że wiele setek tysięcy jeńców 
niemieckie zatrudniony ot. jest przy bw 
dowie nowych potężnych zakłnaów przemys — 
_ towych w Rosji, à w szczególności przy- 
wozi się ostatnio do Rosji dużą ilość 
spec Jalistów ze. sowieqkiej E okupa— 
. cy jnej w Niemozech. Równolegle nieu- 
sta jępębroską o naksynalną siłę sbówą 
armii ozerwonej rząd sowiecki MZC 
nio i pośrednio rabiega usilnie o to, aby 
w możliwie najwyższym stopniu ym iejs ryć 
szeregi tych armii, ktore w przyszłości 
mogłyby się ewentualnie stać cryynnikism 
ujemym dla interesów 'sowieckikh.W Wial-- 
kiej Brytanii komniśsi i wszystkie ele- 
iR prosowieckie agitują ra przyspie- 
szeniem demobilizacji; .1 prry każdej spo- 
sobności snują mira%e długotrwałego po- 
koju oczywiscie przy założ eniu najdalej 
. idgcego współdriałania ze Zw.Sowieskim, 
z drugiej strony przypominamy soble, że 
w okresie, gdy liczono się » możliwośnią, 
że W.Brytania ssybko rozwiąże armię pol- 
sko na emigracii, "Prawda" i "Irwiestia" 
„wielokrotnie domagały się jakna js zybs ze- 
go romwiąqrania tej armii, motywując swój 
deryderat tym, że skoro. jość pokoj, to 
. trzeba demobilizować. Istotą polityki w 
danej sprawie- jest więi' o ile możności 
maksymalne powiększanie różnioy pomiędzy 
pcteno jatem wojennym Sowietów i Zachodu 
na korzyść pierwszych, 

"Dzrrawia? -. ogłosiła artykuł swego kores— 
pond anta „aryskiego, Zawiera JĄCY atak ra 
Lecha Bluma i soo datis' tów francuskich 
za popieranie koncepoji Bloku Zachodnie- 
go. W ostatnim miesiącu w prasie. sowieo— 
kiej: vieloke tuis zresztą czytaliśmy enun- 
ojaoje, ktorych ostrze: skierowane było 
przeciwko = powolnie narasta jącomu, ale 
Jednak „nat -astajqcemu ~ Blokowi Zachodni e— 
mu, Dziś Sprawa ta nie przybrałą jeszcze 
żadnych kształtów konkretnych, nie mniej 
jednak O ile? ohodzi o procesy. zaztałto m 
wania się świadomości powszechnej w wol- 
nych krajach świata, to można oczekiwać ; 
że prędzej cozy pózniej sowiecki. Blok 
Wschodni £ Blok ści A T Jery 
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nasze kulturę - staną wobec siebie twa- 
rzę w twarz z konkretnymi wobec siebie 
intencjami. Tak. narasta pod ciśnieniem 
sowieckiego imperializmu Blok Zachodni, 
jak uprzednio dojrzała i doszła do ży- 
ciowego wyrazu solidarność narodów kul- 
tury chrześci janskiej vod ciśnieniem 
imperializmu niemieckiego. K 
Ogy aznacza to, że stoimy w obliczu 
nowej wojny + Nie - tak bynajmiej nie 
jest. (beocny "pokój" na świecie moż e 
potrwać dość długo. hle tu i ówdzie po- 
Jawia ję się py tania +: jak długo ?. Są 
zaś pisma, które piszą na ten temat w 
sposob wyrazisty. Oto gazeta "Hatzofe" 
pisze pte: "Czy Rosja przy gotowuje sio 
do-nowej wojny"?, ca.następujo: "Bevin 
przyznał,-że nic nie uczyniono dla zlik- 
widowania martwoty, Jaka powstała po r— 
zbióiu konferencji. pieciu". Dalej pis- 
mo wywodzi,- że -goraz bardziej pogłębia 
śię przepaść pomiędzy Wschodem i Zacho- 
'dem i że oiężkie chmury gromadzą się 
na hory zoncie politycznym, a nawet, że 
już słychać grzmoty, świadczące o KDE 
żŻaniu się nowej burzy, g grożniejszej od 
poprzedniej, Pismo analizuje założenia 
Stalina, ktore mają wpływ istotny na ro- 
zwój polityki światowej. Stalin, Jako 
wielki realista, rozumie, że niezbyt da- 
leki jest dzien, gdy zderzą się ze sobą 
pojęoie demokracji w ujęciu Zachodu. ah 
pojęcie demokracji w wersji sowieckiej, 
Pismo konkluduje, że sady Stalina są 
sřusme i że prowadzi on politykę,przy- 
stosowaną do powyższej oceny sytuacji, 
Następnie pismo cytuje szereg faktow 
odnośnie umoonien wojskowych, budowanych 
przez Rosję Sowiecką. 
E Czy jednak maksymalizm sowiecki da- 
lej będzie « motorem polityki Rosji. * 
© ile wziąć pod uwagę politykę sowier- 
ką w Europie Srodkowo-irsohocdniej i w 
krajach Bałtyckich, jeżeli przy pomaieć ' 
sobie, że w połowie pazdziernika ob Leg- 
ły prasę Światową wiadomości o sowiec - 
kiok  żądaniach w sprawie baz w Islan- 
dii, jeżeli zważyć, że wystąpiły wyra £- 
ne zainteresowania sowieckie w stosunku 
do Albanii, gdzie zorganizowano: partię 
komunds tj Bink, jeżeli zważyć, Że wciąż 
się rozszerza kontrola sowiecka nad Ży- 
oiem wewnętrzrym Finlandii, a propagan- 
da sowieoko - komunistyczna na terenie 
Szwecji i Danii mów ' w ostatnich oza- 
sach wzrosła i ta. i td. -to można 
przyjąć .-w uzasadniony sposób, że maksy— 
malirm sowiecki dalej będzie czynni- 
kiem wzrastania konfliktu między Wscho- 
dem i Zachodem, | 


zagadnienie Palestyny Ww ostatnim 
i sprawy żydowskie miesiącu zary- 
>" sowała się w 


_ sposób wyra my 
rola erynnika 
| | rosy jskiego 'w 
polityce rządu brytyjskiego wobec spra- 
wy Palestyny. ePi ismo "Haboker" zamiesz- 
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oga korespondencję z Londynu, w której 
m.i». ozytamy, że na posiedzeniu zarządu 
stronnictwa pracy, w ozasie debaty pales- 
tyhskiej, minister Morrison bronił stano- 
wiska rządu, twierdząc, Że wzrastające 
zainteresowanie Sowietow Środkowym Wsoho- 
dem i usiłowania, sowieckie zdobycia wpły- 
wów nad światem arabskim — zmuszają 
rząd brytyjski do unikania wszystkiego, 

ao by mogło pogorszyć stosunki z Arabami 
1 uczynić z nioh narzędzie w rękach 
czynników obcych. Podobny pogląd przyno- 
si gazeta "Haaretz", ktora między innymi 


„pisze; "Polityka Palestyna za zębi+a 


się ostatnio o cały splot stosunków mię- 
dzy narodowych i zależna jest głównie GA 
stosunków pomiędzy Wielką Brytanią a Rc- 
sją. ZSSR. był dużą przeszkodą dla nas w 
okresie, gdy sprawowali władzę kons erwa- 
tyści". Piszqo w ten sposób, gazeta 
stwierdza, że czynnik rosyjski gra tak 
samo na niekorzyść Palostyny w czasie, 
gdy władzę w W.Brytanii sprewujo stron - 
nietwo robotnicze, 

Wydaje sig, że powyższe zapatrywania 
oddają w sposob obiektywny istotę sytu- 
aoji. Miesięcznik sowiecki "Mirowoje Cho- 
ziajstwo i Mirowaja Politika", wydawnic- 
two instytutu dla spraw gospodarczych i 
politycznych przy Akademii Nauk w Rosji, 
opublikował artykuł pełen sympatii dla 
Ligi Arabskiej, a krytyki wobeo s fonizmu, 
Dziennik egipski "El Mukatam" również 
charaktery zuje pozytywny stosunek rzędu 
sowieokiago wobec .arabskich punktów wi- 
dzenia. Pismo hebrajskie "Hatzofe"; opisu- 
jac pogromy Żydów w Polsce, EEE A 
że we wszystkich tych wydarzeniach anty- 
Żydowskich tkwi ręka polioji rosyjskiej, 
zaś prof. Brodetzki (Żyd) oświadczył w 
piśmie "Hamaszkiw", że do obozu w Belson 
w ciągu ostatnich ty godni „przybyło: z Pol- 
ski około 1L.GCC Żydów, którzy uważa ją, 
Belsen ra raj w porównaniu r tym, oo Ży” 
dzi przeżywają dziś w Polsce. Tak więc 
polityka sowiecka wielkim ciężarem kła- 
dzie się na barki resztek żydowstwa, któ- 
re ocalały przed eksterminaoy Jną polity- 
ką Hitlera. Równocześnie pismo "Hatzofe' 
przynosi obszerne dane o przejawach an- 
tysemiokiej odwiecznie polityki róśyjs - 
kiej w samej Rosji, choć według "konsty- 
tucji „stalinowskie J'- doda jmy — Żydzi są 
tam równo-uprawnieni. W tych warunkaoh 
Jest rzeczą naprawdę niezrozumiałą, że 
wśród Żydowstwa światowego zna jdują się 
tak liome elementy, które wiążą swe na- 
dzieje z polityką sowiecką względnie 
sympatyzują z komunizmem, 

Polska przed wiekami przy jęła pod 
SWĄ opiekę Żydów, którzy w inyoh kra Jach 
byli wówczas prześladowani, Polska sta- 
ła się terenem, na którym wyrósł najwięk- 
szy w świecie — 3,5 miliona liorąoy ~ 
ośrodek żydowski, a jeżeli z masakry hit- 
lerowskiej ocalało w Polsce 100.000 Żydów, 
oznacza to, że 500.000 Polaków ry zykowa- 
ło życiem, dająe im pomos, jak stwierdził 
ostatnio dr Sonmerstein. 
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PRAWDA O ARMII P.ŻYMLERSKI KAC: 
A DOZ 2 GL BROKT BGC 


"Wsżyscy żołnierre winni z jednoc zyć 
się pod swycięskimi sztandarami armii 
polskiej pod dowództwem zen..ymierskie— 
go". Tak brzmi slogan reżimu Biruta - 
Osobki. A Jak wygląda rzeczywistość tej 
zwycięskiej "jedńoczącej eałs Polsve ar- 
maij | | 

Cdpowiedz naito pytanie daje nam 
niedawno wydana we Wzoszech książka pt. 
"zapiski Janezerów", Rzym, 1945 u(d A 
czarami nazywano te oldziaży piechoty 
tureckiej, które skłacały się r janców 
wojennych). Broszura rowyższa to zbiór 
opowiadań {í notatek * ośńnierzy armii ży- 
-mierskiego, którym na terenie okupcwa - 
-nyok Niemiec udało się zbiec do strefy 
amerykańskiej, Notatki te, kreślone 
przez prostych żołnierzy, przeważnie sy- 
nów chłopów, pczbawione s; wszelkich e- 
fektów literackich i. Qzraniczają się je- 
dynie doki ch opowieści .i konstata- 
cji faktów, Ale wymowa tych faktów jęst 
dostatecznie jasna by móc na jej pods ta- 
wie odtworzyć sobie dokładny obraz sto- 
sunków, panujących w "wojsku polskim" 
pP.Żymierskiejo. | | zę: 

. Branka odbywała się poprostu pod ta- 
trorem. "Gdy armia sowieoka przyszła w 
roku 1944 - pisze. Jeden z %ołnierzy - 
to zaraz wywiesili ogłoszenie, «eby Po- 
lacy stawili się do wojska polskiego. 
Kto nie chciał, to ruskie enkawuie aresz- 
 towado i badało", "Wyjścia nie było -pi- 
sze inny - albo do wojska albo do lasu". 
Pobór obejmował szeregowych i podofice- 
rów od 1.9 =- 45' roku. życia oraz oficerów 
do lat 50-ciu. Komisje poborowe funko je 
howały wzorowo; "chorych i niezdolnych 
nie było", Odstawienie do przydzielone- 
go pułku - według zeznan jednego ' z pols= 
kich janczarów — odbywałó się w sposób 
następujący. "Przez całą drogę prowadzi- 
li nas rosyjscy podoficerowie i %ołnie- 
rze. Jechało nas 35 Polaków, e prowadzi- 
ło 12 bolszewików, któr zy stale w posią- 
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pu byli przy drwiach i oknach! ."Éwic zo- 


ny byłem jako łączność pułi:owa. Ćwioze- 
nia te trwały miesige. Wypłacili żołą 
wojskowy - 45 rX,,za które kupiłem pół 
kilograma chleba", ż 

=- MW batalionie - opowiada inny z jan- 
czarów — byli wywiadowcy NKWD. Kto mo 
powiedział, to rozstrzeliwali przed ca- 
łym batalionem. Cficerowie i podoficero— 
wie byli przeważnie sowieccy, ozęsto sło- 
'wa nieumiejący po polsku", 

Na system sowietyzacji i walki r pol- 
skością w armii reżimu warszawskiego cie- 
kawe Światło rzuca taki obrazek z wojsko- 
wej szkoły szoferskiej; "Wyxłady odbywa= 
ły się w języku rosyjskim r wy Jątki em 
wykładów wy chowAwc zo - politycznych.... 
Pc pewnym tzasie odbyły się egzaminy 
z wychowania politycznego. Kto nie zdał 
takiego egzaminu, ten nie mogł otrzymać 
prawa jazdy", "Co to jest reakcja. TW ee 


pyta się politruk jednego z moich współ= 
kursantów. Ten cdpewiada; "Reakcja jest 
to rząd londynski, który. usiduje zrobić 
w kraju zamęt i niezgodę".- "Dobrze } 
masz sierżanta", W. mdaRĄ 

So się tyczy walk z Niemcami, zdoby— 
cia "Wału Pomorskiego" i sforsowania 
dry - gdzie, zdaniem administracji war- 
szawskiej, "sztandary armii polskiej 
okryły się nieśmiertelrą sławą" — świa- 
dectwa janczarów są zgodne, te była to 
prawdziwa rzez, na ktorg Rosjanie Pola- 
ków Świadomie wystawili, "Piechota rasza 
- opowiada jeden x byłych żołniery Żye 
mierskiego ~- goniona była do natarcia. 
przez pijunych oficerów r pistoletami w 
ręku, bez osłony artylerii, bez czołgów 
i lotnictwa", To też trupy kładły się 
pokotem, Po jednej z takich tadcoj luz 
całej kompanii pozostało 156 ludzi. PRL 

Ostatni z zapisków janczarskich ZAM | 
wiera szereg interesujących informacji, 
dotyczących stosunków w Polsce w róż — 
nych dziedzinach życia z- okresu do ma ja 
p.d. Przytaczamy z nich niektóre mało | 
znane a. charaktery stycrne: "Wszyscy 2 
wyżsi urzędnicy muszą należeć do partii, 
Warsztatów produkcey jnych właściwie nie- 
ma. Jedynym organizmem, który moż e. dać; 
szanse nie życia, ale wegetacji, to pań- 
stwo. Na Śląsku i w Łodzi: przemysł pæ 
czątkowo ruszył a potem stansł, Drobny 
przemysł i handel zjadane są przez podat— 
ki, Na terenie Pomorza Zachodniego około 
460 .C00 ha wyśaczonych jest z reformy 
rolnej. Nie jest wyjaśnione, czy są one 
w administracji wojska rosy jskiego, ozy 
też stanowią własność rosy jską, Bydło, 
konie spędzane są do majątków. zajętych 
przez Rosjan. Najwieksre parcele w lube] 
skim wynoszę l i 3/4 ha. Zapomóg na. zaj 
gospodarowanie się nie dają. Na parcelach 
nie wolno przez 5 lat budować, sadzić 
drzew í kopać studni, Inwentarz martwy :i 
Żywy -dest wspólny, Siewy zestały wykonane 
bez żadnych nawozów sztuesmmych."' | 
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"Zapiski Janczarów" dają nie tylko 
tragiczny obraz warunków, w Jakich odbywa 
się "Janczarska" służba wojskowa "wolnego 
obywatela polskiego", Zapiski te są jedno- 
czónie świadectwem kultury politycznej 
polskiego chłopa. Z kart tej książki prze- 
bija czasem niezręcznie sf ormułowana,ale 
zawsze trafna krytyka i ironia pod adra 
sem "demokratycznych" sloganów, którymi 
szafuje nowy reżim, Chłop polski nie . da 
się zwieść dzwiękiem słów, Których sens 
istotny rozumie, Wychowany jest w warun- 
kach innej kultury spodecznej i dobrze 
zna prawdziwą treść pojecia "demokrao Jar, 
Żadne propagandowe fra zesy ; żadne "przo— 
szkolenia wychowawezo — polityczne" nie 
zdołają zmylić jego czujności, wyprowa = 
dzić go w pole. Jo 
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OBERLIN WE WRZEŚNIU. 
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Eer ASAS pismo: "Tie Economist" za- | 
mieszcza korespondencje s Berlina, którą 
poniżej w 5 niewielkimi skrótami dajemy 
w przektadzie, | 

" Na pierwszy rzu oka ruiny w centrum 
Berlina wydaje, się szare i bezbarwne, lu- 
dzie zmęczeni i przygnębieni, ale po do- 
kładniejszym przyjrzeniu się miastu od- 
nosi się wrażenie, że Berlin dzisiejszy 
choć pazginie sbombardowany zachował wie- 
le r» dawmego Berlina, robi wrażenie, że 
jest miastem tylko uszkodzonym, ale nie 
rniszczonym. Jednak to"dokładniejsze"wra— 
żenie jest fadszywe. Wystarczy przespace- 
rować się od Bramy Brandenburskiej wzdłuż 
Wilhemstrasse i Leiwzigerstrasse do Pots- 
damer Plate i z powrotem do Herran Goe > 
ringstrasse,ażeby przekonać sic, że Ber- 
lin w istonie jest olbrzymim miastem do- 
skonale zachowanych ruin. To podobienst- 
wo do Pompei lib Ostii zwiększa jeszcze 
pustka wielu ulic, chociaż w Berlinie 
mieszka dziś bardzo wielka jeszcze ilość 
ludzi. Nawet na szerokich chodnikact. Kur- 
firstendamm nie spotyka sic więcej NZ 
tr zech przechodniów na. szerokośni chod- 
nika. Jedynie przy wojściach do niektó- 
rych stacji kolei pođziemrej lub na przy- 
. stankach autobusowych albo wreszcie przy 
sklepach w czasie wydawania żywności Br. 
rają się większe grupy ludzi. 

W tych częściach miasta, które naj - 


mniej ucierpiały od bombardowania, w stre-. 


fach brytyjskiej i amerykanskiej oraz 
w centrum strefy sowieckiej, widzi się 
modne kostiumy damskie, kapclus ze, suk- 
nie i nawetanowiuteńkie uhrania dziecię- 
Oes Wśród ruin możnaby się spodziewać, j 
e SIE zobaczy żebraków, tymo zasem ber- 
linozycy ubrani są lepiej oA Londync zy- | 
ków, Ubrania nie harmonizują jednak E Wy- 
gladem ludzkich twarzy. Dzieci w wózkach 
sg woskowo blade. Stars ze dzieci mają 
żółty kolor skóry, a od 12 -tu lat w gô- 
rę - tę samą bladość, która charaktery zu- 
je dorosłych. Wy Jątek stanowią prosty cut- 
ki i urzędniay zatrudnieni przez aLiantówa, 
W ruinach pałacu na Unter den Linden wi- 
działem kobietę w ozerni, siedzące, nie- 
naturalnie sztywno. Trup. Przed hotelem 
Adlon. męzczy ma prowadził ostrożnie pod 
ramię kobietę. Jej twarz była szara. 5 
trudem niosła nabrmmiały brzuch w octwo- 
rnie nabrzmiadem ciele, Ale na ogOł nie 
oczy, lecz nos pierwszy daje mnax w Ber- 
linie o obecnym stanie miasta. Cór z 
kierunku stacji podziemmej kolei na rogu 
wilhelmstrasse stale przypomina o setkach | 
i tysiącach trupów» Tutaj tunel kolei 
podziemnej nadal jest za. tkany i zalary 
WOJĘJ a | 
W tych warunksto odrodzenie silę w 
Berlinie Kulturleben zadziwia. Gstatrnio 
 4eatry berlińskie wystawiły Fidelio i 
Dreigroschenoper a orkies ra sym”onicz- 
na dała kilka koncertów. Krytycy orzekli 
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e wszystkie imprezy stały na wysokim 

poziomie. Na ulicach jednak przejawy ży- « 

wotności wykazują jedynie żołnierze a 

alianocy. a 
Brytyjczycy i Amerykanie otrzymują Z 

nieporównanie lepsze wyżywienie od Ro- 

sjan, ale Rosjanie najwiecej przyczynia- 

Ją Się do ożywienia monotonii ulio,Nie 

czynią tego byra jmniej flagi sowieckie, 

Pięć flag powiewa m rogu Reichstagu, 

sześć ozdabia olbrzymi obraz dobrodus z- 

nie uśmiechniętego Stalina, ustawiony w 

Bramie Bandenburskiej, pięć wisi na gma- 

chu dawnej ambasady” rosyjskiej 1 jedna 

na katedrze wepchnięta tuż pod krzyż. 

Te flagi ,trzy plakaty z czerwonymi oyta- 

tami niemieckimi r mów Stalina oras na- 

zwy ulic wypisane białymi literami cyry- 

licy na niec: „askioh desrczułkach, to je- 

dyne - mied; | lergartenem a SPrOKE = 

znaki A e AATA iwy ciestwa, Ulice oży- 

wia jednak samm obenność na nich żołnie- . 

„rzy sowieckich. Zaxuńrone ich. mundury, 

oręsto straszliwie ciąarte „SĘ widoczne 

na każdym kroku; żołnierze ci i sowieo- 

„kie kobiety S nie wracają naj- 

miiejszej wagi na ruiny. Ich twarze ' 

zdradza ję całą bextroskę prymitywnej 

dzikości. Dzisiaj Tiorgarten jest zaka- 

zany dla żołnierzy brytyjskich i amery- 

kańskich, ale pełno: tam nadal żołnierzy 

sowieckich, którzy tam handluje, choć już 

nie tak EA - po kilku rajdach po- 

licy.jnych. Niemcy pray nos zę. tu. swe .tcwa- 


"ry, a ruchliwy czarny rynek zavrzeoza 


bezruchowi i pustce Berlina. So 
wieckie żołnierki' oględa ję, zachłannie 
jedwabne bielirnę i suknie, żołnierze 


| sowieccy poszukują przedewszystkiem ze- 
 garków. Niektórzy Niemcy nie przynoszą 


towaru, a jedynie objaśniają żołnierzy, 
co mają do sprzedania w domu. Jednak 
nie-liczne transakoje Kohczą się pozy- 
tywnie gdyż Niemey nie chog przy Jmować 
papierowej waluty sowieckiej i mówią 
zwykle ; "Nein, ich muss Speok haben" 
Żołnierze sowieccy muszą wies płacić mą- 
kr, cukrem i tźłuszczami, ale zakonozenie 
transakcji już nie od óla się na rynku, 
W wielu sklepach w Charlottenburgu 
widzi się w oknach napisy o zaofiarowa- 
niu i poszukiwaniu towaraw, w sklepach 
handluje sie głownie ibraniami, kartof- 
lami, jarzynami, czasem opažem, - Cstatnio 
E papieros był ceniony na 5 - 6 ma- 
rek. I -ché „nie wiadomo, ile setek tysię- 
cy papierosów kursuje ohecnie w Berlinie, 
to jednak berlino zy oy. uważaja je za do- 
skonałą walutę. Nowy samochod Mercedes 
Benz można kupić za. 1,5CC papierosów, 
Bardzo dobry obrar olejny, który w Lon- 
dynie kosztuje £.30, moż dostać w 
Berlinie za 120 pabic dów Jednej rze- 
czy tylko nie można dostać w Berlinie w 
wystarczających ilościach: jest nią opeł 
- węgiel i drzewo", 
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